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Krakow 24 kwietnia. 
Proces Bernarda w Anglii i rozprawy 
w parlamencie turyńskim toczące się nad 
Projektem do prawa 6 spiskujgcych, dowo- 
za coraz wybitnićj, iż są sprawy w Spółe- 
Czności, które jeżeli się je postawi na polu 
tzysto-politycznem, na polu przymierzy, so- 
darności interesów, bezpieczeństwa, wzglę- 
ów międzynarodowych, szkodę raczćj ani- 
želi pożytek wolności i moralności przynieść 
muszą. 2 
Wypadek procesu Bernarda wywołał jak 
się spodziewać można było, znaczne we 
Francyi oburzenie, tak jak znów opinia an- 
gielska upatruje w nim widoczny dowód sa- 
modzielności, biorąc egoizm polityczny: za nie- 
podiegłość. Nie mówi się to o samym wy- 
roku, ale o towarzyszących mu okoliezno- 
ściąch, © oklaskach, oznakach radości, owa- 
cyach dla przysięgłych. Cóż na całćj téj 
Sprawie o wychodzcach podniesionćj w An- 
glii depeszą hr. Walewskiego, zyskała Fran- 
cya, Anglia lub spółeczność? Przymierze 
bardzićj wątpliwe niż kiedy; umysły burzli- 
we nowej nabyły otuchy i śmiałości na te- 
tytoryum angielskiem; wyrok w sprawie Ber- 
narda pozostawił nietkniętą kwestyę czyli 
prawa avgielskie sy dostateczne lub nie dla 
powsciggnienia spisków przeciw obcym me- 
narchom; hr. Derby dziś jak pierwćj jest 
w przykrej alternatywie, w jakićj go bil Pal- 
merstona postawił; a ludzkość cała słysza- 


ła głosy, które w zapale gniewu i oburze- | 


nią radeby ukrócić wolność obrony oskarżo- 


“W = Turynie toczą się rozprawy nad pra- 

wem Deforesta, a z kazdej mowy dowiadu- 
jemy się tylko o niedkontentowaniu jednych, 
© namiętności drugich, 0 niebezpieczeństwie 
jakie zagraża wszystkim. Tu i owdzie de- 
klamacye przeciwko «zbrodni samą przyzwoi- 
tością nakazywane, ale moralność zawsze 
na drugiem dopiero miejscu, za to w pierw” 
szym rzędzie duch stronnictwa i interes tćj 
„lub owćj partyi. Jakiż w końcu rezuliat? 
Jeżeli projekt upadnie, mowy dowód siły 
stronnictwa które wszystkiego za narzędzie 
tylko używa, aby dojść do swoich wido- 
ów; jeäcli przyjęty będzie, stanie się to 

nie przez wzgląd na moralność, ale dla te- 
go, ze hr. Cavour postawił kwestyę gabine- 
towg. Smutna to korzyść, owo przekonanie; 
że projekt utrzymał się jedynie dla tego, że 
się jaką taką posiada większość w Izbie, a 
raczćj że dla tego zachowano ministra, iż go 
nie było kim innym zastąpić. Słabość Sar- 
dynii—riechęć ku Franey i—oto wrażenia ja- 
ie zostawią rozprawy parlamentu w Turynie. 

Lecz dziwić się nie ma czemu, ubolewać- 

y raczćj można. Takich kwestyj jak te któ- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTISTYCINA, 


CZTERNASTA KARTKA 


Notat z wędrówki po Birskowio 
JÓZEFA MĄCZYŃSKIEGO. 


; Wera r 22 i 
Lecz samemi skargami i żalami nic się niezbu- 
duje. Mam myśl, która wypowiedziana, możeby naj- 
Wspanialszy grobowiec wzniosła dla tćj matki trzy- 
nastu dziatek, z których jeden był królem węgier- 
im i czeskim, trzech k 
kardynałem, a szósty świętym. y 
małżonkami książąt Bawarskiego, Saskiego, Po- 


r 919290 e ` deburskie- 
Morskiego, Lignickiego i margrabi PA i a kárt- 
aléj po- 


80. Ale takie myśli niewypisują się na 
=; więc zatrzymując je na teraz, to wam 


em: 

Niech rok téj GENE CHEN 

i pituł aby w tegoż u 
Tacya téj Te ońskićj 


w Państwie Austryackiem (pocztą) 


'doznawalo zawodu. 


nych... Piękny zaprawdę rezultat całćj spra- | 
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rocznicy skłoni tak- 
biegu potrzebna repa- 
‘kaplicy nastąpiła. Zwła- 
, że przeznaczone na to pieniądze przez go- 
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Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna. 


re poruszyła i wywołała Francya po za- 


machu 44 stycznia, nie trzeba poruszać, je- 
żeli się je poruczyć zamierza samćj polityce. 
Polityka w każdój sprawie upatruje „i upa- 


rywać tylko musi interes, interes zamyka 


się w sferze egoizmu. W téj sferze widać 
bil Palmerstona i rozprawy w Turynie: spó- 
łeczność nic na nich zyskać nie potrafi. 


Korespondencya Czasu. 


Berlin 22 kwietnia. 

t Umowa Związku celnego dotycząca podwyż- 
szenia podatku od wyrobu cukru burakowego przyj- 
idzie w przyszły poniedziałek do dyskusyi w Izbie 
Panów. Słyszę, że wielka liczba szanownych człon- 
Ików będzie na każdy przypadek głosowała prze- 
\ciwko tejże. Czy opozycya będzie miała większość, 
trudno wiedzieć. Izba znajduje się zaledwie w kom- 
iplecie. Prezes nie daje juz urlopów. Rezultat gło- 
sowania zależeć będzie od tego, jacy członkowie 
'w miejscu pozostali. Uwaga publiczna bardzo zao- 
strzone. drzucenie umowy zrobiłoby wrażenie 
w kraju.i w Niemczech; ministeryum, mimo oswiad- 
czenia, że w téj kwestyi nie o jego egzystencyą i 
pozycyą chodzi, znalazłoby się w nie małym am- 
barasie. Umowa została już przez większą część 
sejmów państw niemieckich należących do Związ- 
ku celnego przyjętą. Mialyzby uchwały ich stać 
się nieważnemi dla tego, że jedna z izb pruskich 
umowę odrzuciła. Pomiędzy członkami Związku 
celnego panuje prawo „równości. chwała. więc 
sejmu pruskiego powinnaby konsekwentnie być u- 
ważaną za nieważną.: Ale na jakiéj podstawie pra- 
iwa staćby się to mogło? W konferencyach Związ- 
ku celnego zapadają uchwały w tem przypuszcze- 
niu, że sejmy krajowe dadzą im- następnie swoje 
przyzwolenie. Dotychczas przypuszczenie to nie 
Konflikt pomiędzy konferen- 
eya Związku celnego a sejmem jednego państwa, 
wywołany odrzuceniem umowy przez Izbę Panów, 
Ibyłby pierwszym. Kto go ma rozstrzygnąć, i jak 
rozstrzygnąć, na mocy jakiego prawa rozstrzygnąć? 
'Na mocy przysługującego Koronie prawa zawie- 
wamia traktatów? Ale umowa rzeczona nie jest 
traktatem, tylko dalekiem postanowieniem, w gra- 
nicach traktatu zrobioném, i to postanowieniem, no- 
wy, podatek na kraj nakładającóm. Nakładanie zaś 
nowych podatków może się dziać, w moc konsty- 
tucyj, tylko z przyzwoleniem obu Izb sejmu. Kom- 
ipetencya więc sejmu w téj kwestyi jest niezaprze- 
'czona, tak na stronę afirmatywy jak na stronę ne- 
gatywy. Dowodzi tego zresztą wniesienie umowy 
do sejmu przez rząd. Albo miałaby rozstrzygnąć 
wywołany konflikt ulubiona teorya czynów doko- 
nanych. Ale umowa nie jest dotąd czynem doko- 
nanym, jest dopiero wnioskiem, który Związek 
celny podaje do uchwalenia sejmom. krajowym. 
¡Co olwiek nastąpi, kwestya w mowie będąca nie 
jprzejdzie bez wpływu na stosunki państw Związku 
'eelnego. W Prusiech jest bardzo wielu stronników 
' wolnego handlu, którzy pragną rozwiązania się 
‚dzisiejszego Związku celnego, polegającego w wiel- 
|kićj części na systemie protekcyi, popieranćj przez 
państwa południowe, :a utworzenia na miejsce jogo 
nowęgo zwiążku z państwami północnemi, sprzy- 
jajacemi zasadom wolnego handlu. Twierdzą oni, 
że związek taki byłby materyalnie daleko korzy- 
stniejszym dla Prus. Lecz czy byłby nim i poli- 
tycznie? To sęk, o który się wszystkie nowe pro- 
jekta rozbijają. 


dnego pamięci księdza opata Antoniego Bystrzo- 
nowskiego więzi u siebie już przeszło lat dziesięć. 

y to przypomnienie o. nadchodzącym dniu 
¡ezterechsetnéj rocznicy urodzin $. Kazimierza wy- 
chodzące ze „Starćj stolicy Polski dostało się w sta- 
ra stolicę Litwy i zrządziło, iżby wraz przy ko- 
lebce 1 grobie jego, dzień ten uczczony był jak 
należy odpowiednym i uroczystym odpustem obu- 
dzającym uczucia jednoczące 2 Żogiem i z pamię- 
cią przodków nąszych. ; 

O! niepozbawiajmy się tak upragnionych go- 
dów, niech ną nie.z Wawel éj ory zawezwie 
uroczysty „głos dzwonu Zygmunta. Niech ten głos 
dzwonu jego brata odbije. się poważnym; echem o 
niebios sklepienia, jak odbijał się Wówczas, kiedy 
w r. 1602 papież eee I ogłosił światu 
chrześciańskiemu, Aż ten królewicz 1 rodak nasz 
w tym niebie pomiędzy świętemi z ozdobą i chwa- 
łą naszą świeci Jako gwiazda jaśniejąca świętobli- 
wością. A I 

Niech w dniach tych godów odezwą sig orga- 
ny katedralnćj świątyni. swym wzniosłym głosem 
przypominającym „głos kościoła katolickiego i za- 


Kraków 25 Kwietnia 


Niedziela. 


Do kazdego 


Liswx rekl .macyjne 


Wniosek dotyczący wydania prawa, regulujące- 
¡go stałe okręgi wyborcze dla Izby poselskiéj, zo- 
stał przez Izbę tę odrzucony. Nie przeszła i po- 
¡prawka, aby przynajmniej były usunięte nieregu- 
|larności wyborców, które wynikły z urządzenia 
dawnych okręgów. Wiadomo, że mandat Izby po- 
selskićj kończy się z tą sesya. 

Wieść niesie, że księżniczka Wiktorya małżonka 
księcia Fryderyka Wilhelma, znajduje się w od- 
miennym stanie. W noszą to z tego, ze lekarze 
¡dali jéj radę, aby przestała konno jeździć. W ta- 
kimże stanie ma się znajdować i królowa angiel- 
| ska, matka jéj, co ma być dla nićj przeszkodą do 
odbycia podróży do Prus. 
| Deputacya obywateli poznańskich, która tu przy- 
była w sprawie Towarzystwa kredytowego, będzie 
miała jutro posłuchanie u Księcia Pruskiego.: De- 
putacyą składają Gustaw Potworowski, Erazm Sta- 
blewski, Adam Zóltowski i hr. Lippe. Bawi tu 
w téj chwili i książę Sułkowski i Marcelli Żółtow- 
ski, który powraca z Paryża. 


Paryż 20 kwietnia. 
Univers ogłosił z powodu uniewinnienia Bernar- 
da, silny artykuł przeciw Anglii i Timesowi. Był 
on jedynym dziennikiem, który to sobie pozwolił, 
Inne dzienniki zamilezaly: opozycyjne przez nie- 
chęć, a rządowe przez potrzebę. Dopiero p. Ré- 


nelu. P. Rénée gani Univera, że uderzył na Time- 
sa, przypominając, iż dziennik ten był za bilem 
[Palmerstona, ale dzieli oburzenie doznane we Fran- 
‚cyi z powodu uniewinnienia Bernarda. Pan Rénée 
mówi więcćj, oświądczając, iż jeżeli Anglicy będą 
starali się wprowadzić do Francyi obronę pana 
„James, adwokata Bernarda, obronę bardzo obra- 
aliwa dla Cesarza i armii, rząd, mimo najlepszej, 
chęci, nie będzie w stanie wstrzymać następstw 0- 
burzenia publicznego. Artykuł pana Renee zrobił 
niemałe wrażenie w Paryżu, bo zawierał grożbę. 
‘Stoimy na progu fatalności. Ryzykują oba -naro- 
idy, ale orleaniści i republikanie utrzymują, że Ce- 
jsarstwo ryzykuje najwięcćj. Times dziś do Paryża 
inie przyszedł. 

Wiadomości z Londynu :są prawie złe. Marsza- 
tek Pélissier znalazł dość dobrym grunt polityczny, 
ale nie grunt opinii publicznej. Nadzieja wpłynie- 
mia na opinię zmniejsza się. Przepowiadali to An- 
‚gliey. Baron ¡Maloret ma pisywać do Cesarza co- 
dziennie pod dyktowaniem marszałka. Bernard musi 
być wolnym w chwili, w którćj piszę. Jeśli będzie 
skazany za sprzysiężenie, kara będzie nieznacząca. 
¡O podjęciu bilu Palmerstona, nie;ma nic nowego. 
Sytuacya jest wyprężona, ale może się jeszcze 
skończyć na zgodzie i w kwestyi bilu, i w kwestyi 


jrumuńskićj, i w kwestyi Perim 1 Suezu. Cesarstwo 
¡poprzestanie na małem, poprzestanie na zakryciu 
swćj godności, może nawet na samym pozorze. 
Przyjazd królowćj Wiktoryi do Cherbourga, dałby 
pozór a nie rzecz, ale i to byłoby ważnem dla 
polityki, która musi być przedewszystkiem dyna- 
styczną. Anglicy wiedzą, że tak jest. 

Pojutrze marszałek Pólissier będzie na obiedzie 
w United Service Club. Obiad odbędzie się pod prze- 
wodnictwem ks, Cambridge. ; 

Mowa hr. Cavour powiedziana w, parlamencie 
turyúskim, stała się dla Cesarstwa osłodą. Hr. 
Cavour był zapalonym anglomanem, a dziś jest 
stronnikiem Cesarstwa i na nie tylko rachuję. Hr, 
Cavour przeniknął taktykę Anglii względem Fie- 
montu i Włoch, taktykę którą potępił p. D Israeli, 
kiedy był w opozycyi, ale którą ciągną daléj po 
whigach torysi. Jako człowiek stanu, hr. Cavour 


riae, który ten święty młodzian ¿ku wysławieniu 
Boga - Rodzicy ułożył, a którym ją codziennie po- 
zdráwial. I my Ją tym hymnem pozdrówmy tak 
jak ją pozdrawiali królowie nasi zalegający tu 
święte przybytki snu śmiertelnego. „A. wy matki na 
te gody prowadźcie w świątynie dziatki, tak, jak 
wasze prababki wiodły je w dniu poświęconym 
temu świętemu; a to z lilią w ręku, tem, godłem 
niewinności DR paiątkę, iż on ślubując „Bogu, 
wolał umrzeć aniżeli ją utracić. 7 ; 
To meztwo serie przez „kościół, katolicki, 
spowodowało jego rycer.y maltański do przy- 
brania $. Kazimierza za, swego Patrona. Zapra- 
gnęli oni wyjednać tym dla zakonu tę opiekę, ja- 
kićj doznaliśmy dwóchkrotnie pod Polockiem i Wil- 
nem, gdzie, pojawił 89. fe Zhnlerz , a wołając: 
Za mną, za mną bracia! powiódł walczących do 
zwycięztwa. y ; 
spe, Boze, .abysmy obchodem téj czterowie- 
kowćj rocznicy, świadectwo, że tak jąk przod- 
kowie nasi umiemy jeszcze czuć i oceniąć, 00 PIE” 
kne i wzniosłe. A cóż nam za takie mieć jeżeli 
nie uroczystość przemówić mającą do serc, ze na 


wtorują śpiewającym ów hymn: Omni die dic Ma- tej naszéj ziemi rodzili się i żyli święci, że tym’ 


née przerwał milczenie w dzisiejszym Constitution-, 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, Sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnego za jednorązowe rmięszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 


inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ- 


dorazowe umieszczenie, 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowtmi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu. | 


nieopieczętowene nieulegają frankowanin. 


Listy niefrmkowane nieprzyjmują się. 1 
Sa Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


umiał rozróżnić sympatyę od interesu i postąpił 
nie według sympatyi, lecz według interesu. 

Reformy rosyjskie, otrębywane w /e Nord, nie- 
Sh ying jak dotąd więcćj głośne niż rzeczywi- 
ste, bardzo skłaniają umysły Francuzów ku Rosyi. 
Le Nord spełnił swą misyę. Constitutionnel trudni 
się reformami w Rosyi con amore. Ogłosił on drugi 
artykuł w przedmiocie reformy włościańskićj, ale 
nie taki, jakiego się spodziewano. 

Co uderza w /e Nord, to śmiałe wywody histo- 
ryi rosyjskićj w przedmiocie włościan. W naszych 
pismach nie widać téj śmiałości; u nas każdy co 
mówi historyczną prawdę, ściąga na siebie zarzut, 
że jest nieprzyjacielem szlachty. Historya nasze- 
go włościaństwa jest jeszcze nieznaną; wiele prac 
spoczywa w tekach i zapewne nigdy z nich nie 
wyjdzie. 

Feruk- Chan był przyjęty w Marsylii z wiel- 
kiemi honorami. Francya ujmuje Persów i wcią- 
ga ich w system swćj polityki. Oby tylko wpływ 
Francyi w Persyi trwał dłużćj niż dawnićj! In- 
struktorowie posyłani do Persyi zostali wybrani 
przez marszałka Vaillant i nominalnie liczą się 
w kadrach armii francuskiej. 

Republikanie występują jako kandydaci w wy- 
|borach paryskich tak: w 3em merostwie p. Lion- 
ville, prezes rady adwokatów czyli palestry, w 5em 
p. Picard, w 6em panowie Juliusz Favre i Levy. 
Republikanie domagają sie, aby .p. Levy ustąpił i 
głosów republikanckich nie dzielił. Sądzą, że unie- 
winnienie Bernarda, JAW WIPO: _ Nieuaikniony 
¡Bertran, wystepuje znówu jako candidat humain. 

Przybyla do Paryża księżna Stefania, ciotka ce- 
sarska. cats odachał naprzeciw niéj do dworca 
kolei Zelazndj. Ratusz gotuje się do balu, który 
ma dać dnia 28 bm. W ogrodzie tuilleryjskim bu- 
rzą taras naprzeciw ulicy Bellechasse. W tym pun- 
ikcie będzie zróbiony most na Sekwanie i będzie 
poprowadzona alea, która połączy Faub. St. Ger- 
‚main z ulicą de la paix. Zrobi sie to ż korzyścią mie- 
¡szzkañców przedmiescia St. Germain, ale ze stratą 
jamatorów ogrodu. Cesarz oddając publiczności ta- 
¡ras nadsekw pl bierze dla siebie cały parter 
¡przedtuilleryjski. Ludwik Filip wziął trochę par- 
teru i odłączył go rowem, Cesarz bierze cały par- 
ter i zapewne także go rowem odłączy. 

-Czy przybędzie czy nie przybędzie królowa 
Wiktorya do Cherbourga, Normandya będzie świe- 
¡tna w miesiącu lutym. Oprócz inauguracyi drogi, 
‘bassenu i posągu Napoleona IFI, Cherbourg bẹ- 
idzie. miał wystawę artystyczną a Caen konne wy- 
| ścigi. l 

Aeraj Flery zajmuje w nowym Luwrze pierw- 
sze piętro od strony wybrzeża. Apartament jest 
niewielki lecz piękny. ` 

„Rząd poszukuje z surowością apes i arty- 
stów sprzedających lub produkującyc ryciny nie- 
moralne. Dzisiejszy Momtor zawiera listę skazanych 
¡za to przewinienie, Na ryciny niemoralne powstaje 
bardzo duchowieństwo, ale powstają na nie także 
wszyscy miłośnicy prawdziwćj wolności. 

Z powodu zebrania się protestanckiego towa- 
rzystwa, mającego na celu rozszerzanie instrukcyi 
elementarnej, p. Guizot powiedział mowę, w któ- 
rej skarży sig na niętolerancyę merów. B, Guizot 
zwalił wine na merów, aby jéj nie zwalić na rząd, 
którego prawdziwi protestanci strzegą się obrazić, 
bo wiedzą, że od lat kilku prowadzi się we Fran- 
oyi propaganda .polityczno-protestancka. 

Umarł Ludwik Fould, brat ministra, który wy- 
stawil sobie wspanialy hotel na ulicy Neuve de 
Berry. Pozostaje ministrowi jeszeze jeden brat 
Benedykt, niegdyś sławny finansista, który choruje 


co my mówili językiem, a którzy są chlubą sere 
naszych, duma naszego rodu, a orędownikami na- 
szemi u Wszęchmocnego. 
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Ojców pod Pieskowa Skałą. 
O! wiem że, ragna pieśni tak miękkich 
Jak poa de puch 
A w nich słów. czułych, nęcących gietkich, 
: Jak u wielu dzisiaj ss , 
ragną jeszcze by z duszy wrzącćj, 
R = pieszczoch kwiatami siad : 
I z pelnéj piersi żarem plonacéj 
ui E dem, pace LĄ y 
oże' 1 rzewnćj plosnki pragniecie, 
W Kolskićj arfy A 
O bracia moi spojrzcie po świecie, 


Na tyle cierpień i ję 
Jeśli ten oho „AST 
„ Niech piosnkę żalu. wam gra, . 
Niech śpiewa treny jak Jan Urszuli, 
„By dae atrgcala łza. : 
Jw żal niebudzę śpiewy rzewnemi, 
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od kilku lat na umysł i który mieszka dotąd 
w hotelu przy ulicy BEZ: Frei Fouldowie 
przyszli a 


r. 1852 do ogromnych majatków. 


Londyn 19 kwietnia. 

L. Nim list ten dojdzie zapewne juz wam wiado- 
mo będzie, iz Dr. Bernard Francuz, sądzony tu 
o wspólnictwo zbrodni Orsiniego, stał przez sąd 
przysięgłych uznany za niewinnego. Ogłoszenie 
wyroku przyjęte było z wielkiemi oznakami rado- 
ści przez oeiia publiczność w sali sądowéj wie- 
waniem kapeluszy przez mężczyzn i chustek przez 
kobiety, nie bez ujmy dla powagi sędziów, którzy 
musieli długo czekać, nim się ten szał okrzyków 
uciszył. Powszechna opinia także była z tego wy- 
roku zadowolniona, ile że on zupełnie zgodził się 
z uczuciem narodowem i był tylko jego wyrazem. 
Nie można atoli powiedzieć tego samego o sę- 
dziach ani o rządzie, który chcąc dogodzić doma- 
ganiom się ościennego państwa, usiłował wszel- 
kiemi sposobami potępić obwinionego i w tem wła- 
śnie odróżnił się on i niejako odszczepił od opi- 
nii narodu. Tak dalece ten wyrok wypadł nadspo- 
dziewanie i wbrew życzenia rządu, iż główny sędzia 
lord Campbell czy przez zapomnienie, czyli też 
z jakich innych powodów, nie złożył przy końcu 
zwyczajnego przysięgłym podziękowania za ich 
całotygodniowe trudy i prywacye, jakich musieli 
doznawać będąc tak długo trzymani w zamknięciu. 
Jeszcze miano drugą skargg przygotowaną prze- 
ciw obwinionemu, ios sedziowie widzac takowe 
jak nadmieniłem usposobienie publiczności, woleli 
już jéj nie wytaczać i tak nawet od nićj był for- 
malnie oczyszczony. Obrońcą jego był p. Edwin 
James. Z upodobania się téj obrony podjął, od- 
rzucając propozycyę rządu, aby raczćj przyjął na 
się urząd oskarżyciela. Wymową swą i argumen- 
tami zniszczył plątające się zeznania świądków i 
okazał szkodliwą dążność wytoczonćj sprawy. Sąd 
przysięgłych poszedł za jego głosem i uratował 
czystość sądownictwa angielskiego od splamienia 
przez obce wpływy. Tak lud to pojmował. Czuł 
to też Dr. Bernard i po wyroku ogłaszającym go 
niewinnym (Not guilty) odezwał się do przysię- 
głych: „Wasz wyrok, panowie jest wyrazem pra- 
wdy. Ja jestem niewinny i widzę w Anglii jak jest 
tak i na zawsze będzie wolność na zniszczenie ty- 
ranii wszelkiego rodzaju i gdziekolwiek ona się po- 
kate, Czesé dla angielskich instytucyj przysie- 
giych.“ 

Chociaż Dr. Bernard tak uniknął kary zbrodni, 
może jednak sądzony być o przestępstwo, czy tak 
zwane misdemeanour. Wyrok tóż Przysięgłych ma 
jeszcze pójść pod rozwagę 15 sędziów przez rząd 
do tego szczególnie tran bi którzy go pod 
względem na prawo rozbierać będą i ważność jego 
ostatecznie orzekną. * 

Nie do gustu to przypadnie księciu Małachowy, 
który ledwie że przyjechał, a już ma pierwszą tak 
nieprzyjemną nowinę przesyłać rządowi swemu. 
Oczywiście pomimo s ah Mani Sj chęci rzą- 
du angielskiego, nie wiedzie się tu Francyi. Opi- 
nia narodowa nie cierpi obcego mięszania się 
w sprawy wewnętrzne i sądy krajowe. Z tego to 
powodu bil o wychodźcach nie przeszedł przez 
parlament, i z tego samego rząd whigów upadł, 
a teraz sąd przysięgłych wydał wyrok wbrew 
przeciwny oczekiwaniu Cesarza Napoleona i jego 
przyjacioł. Ostatni wypadek bez wątpienia wielkie 
sprawi wrażenie we Francyi, zwłaszcza, że sumie- 
nie sądu narodowego w tym razie osłoniło tarczą 
swą bezpieczeństwo osoby Francuza. 

Cesarz Napoleon wybiera się jak wieść niesie 
do Cherbourga na rewię fłoty, francuskićj. Te po- 
wodem jest dla Anglii do utrzymania wlasnéj floty 
w kanale w porządnym stanie. lle więc w portach 
stało okrętów bezczynnych, otrzym Y, wszystkie 
rozkaz byé w gotowosci, tak ze w krotkim czasie 
10 okrętów liniowych liczących razem do 1000 
dział, oprócz wielu pomniejszych, zgromadzi się na 
wodach Spithead a Portsmouth. Potrzeba do 
osadzenia tych statków do 7000 majtków i ci mają 
być rekrutowani z pomiędzy wysłużonych majtków 
lub z marynarki kupieckićj. Nie uwładamiam was 
o tem bynajmnićj wtéj myśl, że to zanosi się na 
wojnę, bo jéj najpodobnićj nie będzie; zdrowa po- 
lityka jéj się sprzeciwia. Z tem wszystkiem nie ma 
się czego dziwić tym demonstracyom i ostrożno- 
ści w Anglii, biorąc na uwagę powszechną tu o- 


A E w jakiez sro padl 

i skarg niegłoszę jakby Jeremi, 

By każdy z pa az bladt; 

Lecz tonąc myślą w ranną purpurę, 
Gdy w maju bryzga nią wschód 

I w nićj uczuciem desc naturę , 
Spiewam jéj powab, jéj cud. 

Może powiecie że słów przesada, 
A w pieśni bezmyślny gwar, 

O tam gdzie czucie urokiem włada, 
To słowa stroją się W Czar. 


« 
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Na kanwie ziemi łąki zielone 
W wieńce z wyniosłych drzew ustrojone, 
A w każdym WISSEN girlandy róż. 
Róże w krysztale jasnych potoków , 
Lśnią kolorami jak wśród obłoków 
Przy wschodzie słońca odbicie zórz 
Ledwie tam ranek piękny zaswita A 
Dźwięcznym cię śpiewem chór ptasząt wita, 
Dla pożywienia lecący z gniazd. 
W dzień zaś pogody tak lśnią pryzmaty, 


| 


CZAS z Niedzieli 25 Kwietuia 1838, 


pinig, że kto raz zrobił coup d’etat, może zrobić i 
coup de main. 


Londyn 18 kwietnia. 
SS. Pierwsza i główna część procesu pana Ber- 
narda ukończoną została wczoraj. Po mistrzowskiej 
przemowie jednego z jego obrońców p. James i 
replice prokuratora (Attorney General) Przysięgli po 
godzinie narady, orzekli niewinność jego-w wspol- 
nictwie morderstwa dopełnionego podczas zama- 


| chu na życie Cesarza Napoleona, na Battim i dru- 


gićj osobie niewymienionćj. Zostaje jednak uwię- 
ziony i ma mu być nowy proces Wytoczony, Za na- 
leżenie do spisku przeciw życiu Cesarza Francu- 
zów. 

Trudno jest opisać wrażenie, które uniewinnie- 
nie to zrobiło. Perle zwykle przestrzeganego 
uszanowania dla posiedzeń sądowych, orzeczenie 

rzysięgłych przyjęte zostało w sali głośnemi o0- 
tlaskami, powtórzonemi przez tłumy zebrane na 
poblizkich ułicach. Radość powszechna po wszy- 
stkich publicznych miejscach była tak wielką, jak 
gdyby odniesiono jakie zwycięstwo, lub inny wa- 
my wydarzył sie wypadek obchodzący ogół. Nie- 
trzeba się jednak mylić; nie sama sympatya to dla 
p. Bernard, ani żaden tryumf stronnictwa, Wywo- 
łały tak powszechny zapał; był to widocznie wy- 
buch stłumionej nienawiści do Francyi, zemsta za 
obrażoną dumę narodową. Niema narodu który- 
by tak szanował prąwa i tak bacznie strzegł nie- 
naruszenia tychże jak Anglicy. Duma, zarozumia- 
łość i chęć przodkowania wszystkim, niedozwalają 
im znieść cieniu upokorzenia. Domagania się Rzą- 
du francuskiego, w części dopełnione przez rząd 
tutejszy, zagrożenie uczynione jednéj z ich szczy- 
tnych swobód, uwięzienie w Turynie Anglika Hod- 
ge, nakoniec ton dzienników francuskich, wszystko 
to wzbudziło powszechną niechęć. Ktokolwiek zna 
trochę Anglią, nie może się dziwić uniesieniu, któ- 
re wypadek tój sprawy wywołał. W tymże samym 
czasie, przybyła wiadomość o uwolnieniu p. Hodge 
i obehodzoną była w rodzinnem jego mieście Gla- 
stonbury z tak gtosnemi manifestami, ze je prawie 
do śmieszności posunięto. Przez cały dzień bito 
w dzwony podczas kiedy majetniejsi raczyli bie- 
dniejszych piwem i inemi napojami, siebie zaś su- 
temi mowami, i o mało co do nieporządku nieprzy- 
szło przez chwilowe odmówienie przez jednego 
z księży kluczów cd dzwonnicy. I to wszystko 
działo się prawie wtym samym dniu, w którym 
marszałek Pelissier przyjmowany był z największą 
okazałością przy wylądowaniu i wręczał królowej 
swe listy wierzytelne. Ciekawa rzecz jest jakie to 
wrażenie zrobi po tamtéj stronie kanału, ale zda- 
je się, że nieszczęsne wniesienie tego procesu, mo- 
że się stać powodem nowych zawikłań i rozbudzić 
na nowo uśpione rozjątrzenie pomiędzy dwoma 
sprzymierzonemi, ale niestety, nie bardzo czule się 
kochającemi, narodami. 

Dziś nikt niewie dokładnie czyli proces o dru- 
gie: oskarżenie wytoczonym będzie i kiedy nastąpi, 
zapewne będzie to zależeć od następstw pierwszćj 
téj części. Dopiero po niedzieli będzie coś wiadomo 
w tym względzie, co nieomieszkam niezwłocznie do- 
nieść. Wypadek téj sprawy musi wam być dawno 
wiadomy, bo już o 6téj wieczór, kilku korespon- 
dentów pism niemieckich, zawiadomiło telegrafem 
swoje redakcye, co tylko przy ważnych i niespo- 
dziewanych wypadkach się zdarza. KU 

Parlament wolno obraduje nad wewnętrznemi 
prawami nie wielkiej wagi ale wkrótce rozpocznie 
się rozprawa nad billem,o Indyach. Zdaje się że 
ministeryum będzie miało podporę w lordzie John 
Russell i jego stronnikach, którzy zanim dla siebie 
utornją drogę, zdają się chcieć teraźniejszy gabi- 
net utrzymać, 

Omyliłem się donosząc w przeszłym liście, że 
królowa ma w Maju zwiedzić Manchester i Liver- 
pool, bo ta wizyta ma dopiero w czerwcu na- 
stąpić. 


Wiedeń 23 kwietnia. N. Pan nakazał uczcić 
pamięć powstania Tyrolów przeciw Francuzom W r. 
1809, nakazawszy, aby obok pomnika znanego przy- 
wódzcy Tyrolów Andrzeja Hofera, rozstrzelanego 
przez wojska francuskie, postawić w kościele w Inns- 
bruku pomnik ze stosownym napisem zmarłemu 
niedawno kapucynowi Joachimowi Haspinger, który 
był towarzyszem Hofera, tudzież aby ciało majora 


strzelców tyrolskich Józefa Speckbachera pochowa- |na 28 milionów 400,000 fs. 


ee 


Jak gdyby spadły niebiańskie światy, 
Roje księżyców i roje gwiazd. 
Jako brylanty pod noc nam płoną, 
Tak w rosę trawa jest osrebrzoną, 
I kwiaty świeżą roznoszą Won, 
Przestrzeń jaśnieje barwy różnemi, 
W niebie nie piękniej jak tam na ziemi 
I jakaś świętość obwiewa skroń. 
Czujesz tam rozkosz, wieszcze marzenia, 
Jakaś nadzieja ściera zwątpienia, 
I myśl cię wznosi do wyższych sfer; 
Natura z sztuką zda się mally, 
By w urok, w kształtność w blask ustroiły, 
A piękność nad tóm zawodzi ster. 
Gdzie rzucisz okiem wszystko zachwyca, 
wobodą płonie jakby dziewica 
grona wieśniaczych nam cór; 
Zda się że niebo przyrodą całą 
W najdroższe oai z wszech stron ubrało, 
By innym służyła za wzór. 
Tam może rzeźbiarz talent rozwijać, 
I wieszcz z natchnieniem w niebo się wzbijać 
malarz znajdzie czucie do farb; 
Tak wdzięk w około zewsząd rozlany, 


nego w Hall, przenieść do tegoż samego kościoła | 
w Innsbruku i obok ciała Hofera umieścić. 

N. Pan dozwolił radzcy ministeryalnemu w mini- 
sterstwie handlu Franciszkowi Blumfeld przyjąć i 
nosić udzielony mu order perski Lwa i Słońca 2éj 
klasy. 

3 Przyjazd JCW. Arcyksiecia Ferdynanda Ma- 
ksymiliana wraz z małżonką do Wiednia, od kilku 
dni spodziewany, dzis ma niezawodnie nastąpić. 


— Korespondent wiedeński do urzędowćj Pra- 
ger Zig donosi co następuje: Ogłoszenie wykazu 
skarbowego za upłyniony rok skarbowy, niebawem 
ma nastąpić; może w tym jeszcze, a może na pe- 
czątku przyszłego miesiąca. Szczegóły nie są oczy- 
wiście wiadome jeszcze, ale w ogóle zapewnić mo- 
ina, że dochody państwa znów się powiększyły i 
doszły do 285 milionów złr., rozchody zaś znów sie 
zmniejszyły i zeszły na 300 przeszło milionów, tak 
iż niedobór około 20 tylko milionów wynosi. Zwa- 
zając na cały bieg gospodarstwa skarbowego od 
czasu przeobrażenia Austryi, można się i na rok 
bieżący spodziewać podwyżki dochodów; z drugićj 
zaś strony zważywszy, że we wszystkich gałęziach 
administracyi państwa widoczne są oszczędności, o- 
sobliwie zas skutkiem redukcyi armii; to jeżeli ża- 
dne nieprzewidziane nie znajdą przeszkody, można 
się spodziewać, że w teraźniejszym roku skarbowym 
w niekorzystnym razie dochody i rozchody się 
zrównoważą, a w korzystnym pierwsze przewyższą 
drugie. 

Anglia. 

W Izbie wyższćj oświadczył hr. Malmesbory na 
zapytanie lorda Wensleydale czy rząd niechcialby 
w sprawie okrętu „Cagliari* zasięgnąć zdania rady 
prywatnćj, zadowolenie iz zapytanie to daje mu spo- 
sobność zawiadomić Izbę o przesłaniu do p. Ca- 
raffy noty z żądaniem, aby według objawionej przez 
prawników Korony opinii, aresztowani mechanicy 
Watt i Park otrzymali wynagrodzenie za niesłu- 
sznie doznane prześladowania. Co do kwestyi czy 
okręt „Cagliari“ słusznie lub niesłusznie przytrzy- 
manym został, prawnicy Korony zapytani w tej 
mierze o zdanie, przed parą godzinami złożyli do- 
piero sprawozdanie i dwóch utrzymuje że niesłu- 
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milicye $wieżo zredukowaną, wynoszą 11 miliionów 
750,000 fts., wydatki na marynarkę 9 milionów 
860,000 fs. Wydatki rozmaite wynosiły w r. Z 
7 milionów 400,000 fs. lecz w tym roku zmniej” 
szone zostaną o 400,000 fr. Obliczenie to obejmuje 
wydział sprawiedliwości i oświecenia, które od ro- 
ku znacznie się pomnożyły, i pomnażają się jeszcze: 
Minister ocenia na 63 milionów 630,000 fs. ogó 

wydatków, do czego przydać należy 1%, miliona 
na fundusz umorzenia wojenny i 2 miliony na bony 
skarbowe, które w przyszłym miesiącu mają by 

spłacone. Dawniejszy kanclerz skarbu oceniał do- 
chód cłowy na 22 milionów 350,000 fs. teraz pod: 
niósł się do 23 milionów 109,000 fs. W r. z. do- 
chód z akcyzy wynosił 17 milionów 850,000 fs. 
chociaż był oceniony na 17 milionów tylko; dochód 
z stęplu oceniony na 7 milionów 450,000 fs. wy” 
niosł T milionów 416,000 fs.; minister go ocenia 
na 7 milionów 550,000 fs. Podatki gruntowe i do- 
mowe ocenione były na 3 miliony 152,000 fs.; mi- 
nister ocenia je z powodu przybycia nowych domów 
na 3 miliony 200,000 f. st. Podatek od własno 
ści i dochodów zniżony został w roku zeszłym; 
minister go ocenia na 6 milionów 200,000 fs. Do- 
chód pocztowy oceniony był w r. z. na 3 milony, 
lecz przyniósł tylko 2 miliony 920,000 fs. minister 
zamieścił go w budżecie w summie 3 milionów 
200,000 fs. Dochód z dóbr koronnych obliczony był 
w r. z. na 260,000 . a przyniósł. 277,000 fs., mini- 
ster go ocenia na 270,000 fs. Dochody rozmaite 


ocenione były w r. z. na 12,000 fs. a przyniosły 


16,000 fs., minister je oznacza na 13,000 fs. Mini- 


ster przedłożył Izbie bilans wydatków i dochodów» 


wydatki wynoszą 67 milionów 100,000 fs., a do- 
chody 63 miliony 120,000 fs., pokazuje się więc 
niedobór 3 milionów 990,000 fs. Niedobór ten nie 
wyniknął jednakże z zmniejszenia się zasobów pań- 
stwa, lecz z jedn‘j strony z usiłowań łożonych spła- 
cenia długu, z drugićj z zniżenia niektórych podat- 
ków. Minister zapytuje czy Izba chce ucied sig 
do pożyczki czy do powiększenia podatków, lecz 


obydwa te środki nie sa według niego właści- 


we. Radzi on albo odwołać prawo, które uchwa- 


. 


lito fundusze na umorzenie długa wojennego, lub - 


zawiesić je aż do spłacenia bonów skarbu, sam za$ 


sznie, jeden zas że słusznie. W takim razie rząd ener- | oświadcza się za pierwszym środkiem. W razie ta- 
gicznie wystąpić nie może w celu załatwienia tćj |kim pozostałoby jeszcze niedoboru 2 miliony 500,000 
sprawy. Nie zobowięzując się do niczego hr. Mal-¡fs. Co do wypłaty 2 milionów za bony skarbowe, 


mesbury, uznaje, że zdanie lorda Wensleydale zasługu- | radzi je również odroczyć. ` Odciągnąwszy przeto 3 


jena bliższy rozbiór. — Lord Granville zapytuje czy 
jest jaka przeszkoda, aby odpis noty przesłanćj p. 
Caraffie przedłożony był Izbie? na co hr. Malmes- 
bury oświadcza, że przedłożenie tego dokumentu 
w ciągu toczicych się układów, przeciwne jest 
zwyczajom. Dalszy ciąg posiedzenia nie przedsta- 
wia żadnego zajęcia dla zagranicy. 

W Izbie niższćej w dniu tymże p. D'Israeli po- 
wiada, że od chwili, kiedy przeszły kanclerz skar- 
bu zapowiedział Środki, jakie wprowadzić chce na 
przyszłość, nastąpiła niekorzystna zmiana w wa- 
runkach finansowych kraju. W początku r. 1857 
eskompta bardzo była wysoką, w końcu roku tegoż 
handel mocno ucierpiał, a prócz tego nastąpiła kry- 
zys w Ameryce i innych krajach, co wielki wpływ 
wywarło na dochody państwa. Szanowny mój po- 
przednik mówi p. Disraeli porównywał wywóz i 
przywóz ostatniego roku z ruchem handlowym w tej 
mierze lat 1853, 1855 i 1856. W roku 1853, epo- 
ce poprzedzającćj wojnę, summa wywozu wynosi- 
ła okrągłe 99 milionów, wr. 1855 spadła do 95'/, 
milionów, w r. 1856 podniosła się do 116 a w r. 
1857 do 122 milionów. W r. 1858 wysłaliśmy za 
granicę tkanin za 52 miliony, w r. 1855 za 51 mi- 
lionów, w r. 1856 za 59, a w r. 1857 za 60 mi- 
lionów. W kruszcach wywoz wynosił w r. 1853 
19%, w r. 1855 18, w r. 1856 23Y,, w r. 1857 
26 milionów. Wartość istotna przywozu czyniła 
w r. 1853 143, w r. 1856 172 a w r. 1857 187 
milionów. Minister przechodzi następnie do oce- 
nienia obecnćj sytuacyi i pochlebia sobie że oko- 
liczności obecne roknją krajowi pomyślniejsze sto- 
sunki finansowe. Stolica obfituje we wszystko, 
pieniądz jest tani i cena pierwszych potrzeb dó 
życia niższą jest niż w r. zeszłym. Pomimo tych 
warunków niemożna się jednakże spodziewać ry- 
chłego powrotu owego ducha przedsiębiorstw i spe- 
kulacyi, który w ostatnich latach przyczynił się do 
pomyślności skarbu, Qcenia on wydatki na rok 
1858-59 na dług konsolidowany i niekonsolidowany 
Wydatki na armię i 


Jakby z wszech światów, w jedność zebrany 
Był najszczytniejszy piękności skarb. 
Kiedy tam spoczniesz wietrzyk szeleści, 
Duszę w objęciu marzenia pieści, 
Rozbudza róznych mysli tlum; 
Albo gdy wicher silniéj zawlada, 
Drzewo ci kazde wtör odpowiad 
I czyni skłonnym do tesknych dum. 


Lecz gdy przeszłością szepnie do ucha 
I dawném are: okoli ducha, 
Wesoly budzac do Hin ton; 
Zda się obecność mnićj już uciska 
I przyszłość lepsza widnićj połyska, 
różąc niedoli zupełny skon, 
A gdy zahączą drzewa konary 
burza niebo spłomieni w za 
e w koło huczy blyska i grzmi; 
Śród takiej burzy ognia, piorunu, 
Zda się zstępować óg z slonca tronu, 
Rzezwiejsze życie objawia ci. s 
Wtenczas oglądasz go ło przymierza, 
Tęczę cow wstęgi jasne uderza, 
Na nićj anioły dwu srebrnych piór; 


miliony 500,000 fs., których spłata” byłaby odroczo- 
ną, od niedoboru w summie 3 miliony 990,000 fs., 
pozostałby niedobór w summie okragléj 500,000 fs. 
Następnie proponuje minister zaprowadzenie stępla 
na weksle (cheques) i zrównanie podatku od spir, tusów 
a w końcu objawia nadzieję, że rok przyszły według 


wszelkiego prawdopodobieństwa będzie pomyślniej- 
szy i że skarb dojdzie do tego stanu, iz jak w la“ 


tach upłynionych, będzie posiądał nadwyżkę. Po 
krótkich interpelacyach ze strony członków Izby, 
p. D'Israeli odpowiada na nie i dziękuje Izbie, iż 
w ten sposób objawiła zdania swe względem pro- 
ponowanego budżetu, 

W końcu p. Lacy Evans zwraca uwagę Iz';y na 
odwołanie lorda Howden posła w Madrycie, które 
wywarło w kraju wrażenie, gdyż honor Anglii wy 
maga aby polityka jéj nie była wsteczną. Rząd wi- 


nien przynajmnićj zapewnić Izbę, że odwołanie to. 


nie było wypływem woli obcego dworu; p. Fitzge- 
rald odpowiada, że Anglia w razach podobnych nie 
zwykła isć za skazówką obcych dworów lecz za 
własnym interesem. Odwołanie lorda Howden nie 
jest skutkiem nieufności, lecz skutkiem mniemania 
ministra spraw zagranicznych, że interesom kraju 
lepszą się odda przysługę, mianując innego posła 
w miejsce lorda Howden. Lord Palmerston twier- 
dzi, że rządowi wolno mianować ajenta za. granicą 
jakiego mu się podoba, lecz winno to nastąpić 
w sposób uprzejmiejszy niż. się to stało względem 
lorda Howden, któremu przesłańo odwołanie tele- 
grafem. Następnie lord Palmerston oddaje hołd za: 
slugom, jakie lord Howden przy dworze madryc- 
kim oddal Anglii. pi ł 

Izba wotuje kredyt dla marynarki, i odracza 
drugie odczytanie bilu do przyszłego posiedzenia. i 


W fochy. 


Mowa miana przez hr. Cavoura w Izbie turyń 
skiéj w d. 16 b. m. w którćj tenże politykę Sar 
dynii przedstawiał w ciągu ostatnich lat 10ciu, trwa” 
łą z małemi przerwami trzy godziny. Naprzód do: 


I krańce ziemi we wstęgi wiążą, 
Że wschód z zachodem zda się 


okr. 
I niebo wznoszą bez zadnye kr 


chmur. 


Kiedy tak toniesz w pełni zachwytu 

Po nad wieńcami z drzew jak z łękitu, 
Zamek ci w gwiazdy zapłonie; 

On nad przestrzenią jak król panuje, 

I kształtem swoim zwabia, czaruje, 
Strojny w bluszezowéj koronie. 

Jeśli doń wstąpisz to ci przed oczy 

Tyle rozlicznych cudów roztoczy, 
I tyle budzi zdziwienia; 
da się że jesteś owym prorokiem, 

Co w niebo wionął srebrnym obłokiem, 
Doznawszy tutaj zbawienia. 

Tak dawnój sławy lśnią się promienie 

Zda się że widzisz przodków istnienie, 
Wierz treści uczuć z zapału; 

Tylko ich badaj duchem namiętnie, =, 

Dostrzeżesz w dawnćj świetności tętnie; . 
Życie pełne ideału. | 

© Ant, Niwka. 
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tknął on trudności obecnego położenia swego, za- 
Tzucał hr. Revelowi i dziennikowi Armonia, iż zo- 
stają pod wpływem Austryi, przedstawiał, iż po bi- 
wie pod Novarą dwie drogi zostawały, albo się 
łamknąć w ciasnych granicach polityki p. della Mar- 
Sherita i nie pytać o to co się dzieje za Ticinem, 
O przyjąwszy rzeczy jak są, nie zmieniać zasad, 
tóre król Karol Albert reprezentował. Pierwszy 
System byłby materyalnie może korzystniejszy, dru- 
Sl utrzymywał w swćj mocy tradycye domu sa- 
audzkiego. Wybrano drugi. Król powołał do rady 
P. d'Azeglio: minister ten usiłował zjednać sobie 
Yplomacye europejską i dokazał tego, że obce pan- 
‘twa umiarkowanie idei rządowych w Piemoncie 
Wnaly. P. d'Azeglio nie zrzekł się jednak ani przy- 
osci ani wolności, ani Włoch nie odstąpił. Taz 
Sama drogą szedł hr. Cavour, i dla tego na kongre- 
le paryskim przemawiał w obronie Włoch. Hr. Ca- 
Your wylicza następnie powody dla jakich Sardy- 
Ma wziela udziat w ogölnych sprawach europej- 
Mich, przypisuje temu udziałowi powagę jakićj kraj 
Wywa za granicą, a następnie przechodzi do przy- 
Wierzy. Stara się on wykazać, że sprzymierzeńcy 
liepotrzebują wyznawać jednych i tych samych za- 
‘ad politycznych ani mieć jedną i tę samą formę 
du, a na poparcie tego twierdzenia mającego 
Wykazać, iż Francya z Sardynią mogą być przyja- 
lolmi, przytacza przykłady z historyi. Naczelnik 
“adu francuskiego chciał dopomódz przed 9ciu laty 
iemontowi, ale go wstrzymali sami republikanie 
0d tego, jak to ministrowi powiedział z pewnością 
wien znany polityk (Thiers) który się tem szczycił. 
alój dowodzi Cavour, iż przymierza z możnemi nie 
‘amieniaja słabszych w podwładnych, bo przecież Sar- 
Jnią jest w przymierzu z Anglią, a wbrew jéj. woli 
Przemawiala “za połączeniem Księstw Naddunajskich; 
Mowca jednak nie tłumaczy, dlaczego Sardynia to 
uczyniła, nie przytacza, że wybierając między dwo- 
Ma sprzymierzeńcami silnymi a niezgodnymi w tym 
Punkcie, Francyą i Anglią, musiała iść za jednym 
! poszła za silniejszym. 
; tym ustępie przechodzi hr. Cavour do zama- 
chu paryskiego i depeszy w skutku jego otrzyma- 
N) i dowodzi, że depesza ta nie miała w sobie 
c ubliżającego, gdyż podobną rozesłano i do innych 


konanie i powstrzymanie rewolucyi. Wątpić nie by- 
ło podobna, szło tylko o to co robić. Czyż mie- 
liśmy na tem się ograniczyć, aby poradzić naszemu 
szlachetnemu i wzniosłemu królowi, żeby się oto- 
czył ostrożnością policyjną ? 

„Nie, panowie, bylibyśmy bardzo zgrzeszyli. gdy- 
byśmy w takiem niebezpieczeństwie myśleli tylko 
© materyalnych anie i o moralnych środkach obro- 
ny. Gdybyśmy w ten sposób nie starali się temu 
zapobiedz, naród dowiedziawszy się o tem co za- 
szło, mógłby nas pociągnąć do odpowiedzialności 
za nasze niedbalstwo; gdyby się dowiedział o tem 
co nam wiadomo, byłby jak jeden mąż powstał 
przeciw nam cały, i strącił nas z tych miejsc, gdyż 
nieumieliśmy energicznie działać. Dla tego sądzimy, 
że dopełniamy świętego obowiązku względem na- 
szych współobywateli, przedstawiając projekt do pra- 
wa drukowego itd.* 

Dodaję do tego następne jeszcze szczegóły: Rzecz 
zaszła w pierwszych dniach lutego. Rząd nasz o= 
trzymał zawiadomienie ze Szwajcaryi, że trzech e- 
misaryuszów ruszyło w drogę z wyraźnym zamia- 
rem zabicia króla Wiktora. Policya nasza natych- 
miast sledzila te trzy osoby, które niezawodnie do 
Turynu przybyły. Po usilnem śledztwie i dochodze- 
niu wykazało się, że trz&j mordercy lekajac się, że 
plan ich wykrył się, opuścili znów Turyn. 


Serbia. 


Piękny przykład porzucenia osobistych zawiści i 
pogodzenia stronictw w obec niebezpieczeństwa 
grożącego niepodległości narodowćj, przedstawiła 
w tych dniach Serbia. Wskazywalismy już kilka 
razy, jak Porta — dążąca do odebrania krajom pół 
jéj podległym, jakoto Serbii, Wołoszczyznie i Mol- 
dawii i t.d. wywalczonych przez te kraje praw i po- 
łowicznej niepodległości, i do centralizowania nieja- 
ko państwa ,— zamierzała, korzystając z wewne- 
trznych kłótni Serbów, ścieśnić ich niepodległość 
i zalezniejszemi ich nczynić. Ten cel miało ponie- 
kąd obecne wmieszanie się Porty do wewnętrznych 
spraw serbskich przez posłanie do Belgradu nad- 
zwyczajnego komisarza Etema paszy. Przedstawi- 
liśmy także (patrz Czas z 17 kwietnia) jak ten roz- 
dział wewnętrzny Serbów i spór stronnictw uła- 
twił pierwsze kroki Etemowi paszy i stawał się co- 
raz grozniejszym dla niepodległości serbskiej; gdyż 
ani książe panujący Aleksander i jego stronnictwo, 
ani partya zwana „narodową“, walcząc z sobą nie 
miałyby siły oprzeć się wymaganiom Porty; owszem 
była obawa, aby każde z tych stronnictw, chcąc 
zyskać w Porcie sprzymierzeńca, nie przystawalo 
z łatwością na wszystkie jćj żądania. 

Dzięki jednak rozsądkowi i patryotyzmowi Ser- 
bów, inaczćj się stało. Stronnictwa dojrzały mimo 
zasłony- osobistych nienawiści, niebespieczenstwo 
grożące niepodległości narodowéj a przeto im wszy- 
tkim i znalazły w patryotyzmie swoim dość siły, 
aby odrzuciwszy te osobiste nienawiści połączyć się 
razem ‘dla odparcia ciosu zagrażającego narodowi. 
Szlachetny książe Aleksander Karageorgewicz, nie- 
odrodny od swego ojca Jerzego Czarnego (Kara- 
Georga) wskrzesiciela niepodległości serbskićj, o- 
świadczył otwarcie, iż woli złożyć władzę niźli 
przystać na żądania Porty uwłaczające prawom i 
konstytucyi serbskiej, a za którą to powolność ofia- 
rował podobno komisarz Porty swe wsparcie księ- 
ciu przeciw nieprzyjaznemu stronnictwu. Gdy o tem 
oświadczeniu księcia Aleksandra rozeszła się wia- 
domość w Belgradzie i dowiedzieli się o niéj naczel- 
nicy stronnictwa przeciwnego księciu a zwanego 
narodowem, jeden z tych naczelników stary woje- 
wola Wuciez, miany za pretendenta do tronu serb- 
skiego, zwołał w dniu 9 kwietnia innych naczelni- 
ków partyi na walną naradę. Na naradzie téj prze- 
ciagnietéj późno w noc, a w którćj wzięli udział 
senator Garaszanin, druga głowa stronnictwa na- 
rodowego, oraz sześciu senatorów wyłączonych 
przez księcia Aleksandra z senatu i wiele znakomi- 
tych osób, — postanowiono: uwolnić się od wpływu 


ni 


anstw przyjaznych. Daléj przytoczono depeszę wy- 
aną do Rzymu, w którćj zwraca się uwaga kar- 
Ynala Antonelli na zbyt liczne wydalania z pań- 
‘twa kościelnego. osób podejrzanych o spiskowanie, 
“o sie staje powodem, iż się liczba malkontentów 
większa | zamienia się wychodźców którzyby w kra- 
Ju mogli byli dlugo spokojnie przebywac, na pra- 
tiwych spiskowych. Hr. Cavour przeszediszy potem 
M Mazziniego i jego doktryny o morderstwie po- 
ltycznem, wyrażał się z oburzeniem i odrazą prze- 
hy tój teoryi politycznćj, przypominając, że wła- 
lie projekt Izbie przedłożony, wymierzony jes! 
Hłównie przeciw Mazzinistom. Postępowanie tych 
adzi a nie nacisk z zewnątrz dyktował projekt, 
ieżli zresztą był jaki nacisk, to go wywierano je- 
Mie na sumienia. a 
Korespondent turyński do Gazety Wiedeńskićj pi- 
ze względu na to oświadczenie ministra: 
„Nadmienić tu muszę, że kiedy hr. Cavour roz- 
Merzal się w Izbie niższej nad zarzutami przeciw 
Mazziniemu , ten w dzienniku swoim /talia del po- 
290 każe oświadczyć, że za zezwoleniem gabinetu 
Y przed dwoma laty w Genui i że ministeryum 
traktowało z nim, aby sie dowiedzieć w któréj czę- 
æi Włoch on działa, aby stósownie do tego użyć 
Nterweneyi piemonckiéj. „Mazzini wie wiele imion 
| Milezys, Temi wyrazami kończy się artykuł w /ta- 
'd. P; Czy zarzut ten jest prawdziwy lub tylko 
M wiatr wymówiony? Niechaj się co do tego hr. 
Cavour i Mazzini rozmówią z soba“. 
en sam korespondent przytacza dosłownie ten 
Step mowy hr. Cavoura, który sig odnosil do za: 
Machu na życie króla Wiktora Emanuela, o czem 
Opiero z tój mowy dowiedziano się. Hr. Cavour 
wiedział: : 
11,0 zamachu: 14go stycznia rząd otrzymał z wie- 
1 stron Europy doniesienie, że podraznieni zajścia- 
ke Paryskiemi wichrzyciele, namiętnićj niż kiedy- 
wo Wiek występują, że na schadzkach ich jest mo- 
las nietylko o ponowieniu haniebnego tego czynu, 
Pan. 732 o rozciągnięciu go do wszystkich głów 
ne Acych. Nie szło tu juz o samego Cesarza Na- 
beta; ale mówiono takze o monarsze, który nas 
kind obchodzi. Dopöki nas doniesienia te z dale- 
pig Krajów dochodziły, z krajów o których mo- 
ną. MY mniemać, że interesem ich było wepchnąć 
ig), NA drogę rozporządzeń zapobiegawczych, waha- 
się dać temu wiarę, gdyż sprzeciwiało się to 
doj, MU pojęciu, aby w sercu Włocha mógł po- 
u zamiar się zrodzić. Późnićj atoli ostrzeżono 
te e Źródła, które niemogło być podejrzanem ; 
Wie hy rządu, który dla wychodźców okazuje 
si tle współczucia i codziennie wszelkich dokłada 
taper! utrzymać nienaruszenie prawo przytułku i 
biedz nazbyt surowym środkom przeciw* wy- 
Nom, Dluzéj juz więc niemożna było powat- 
Die jj ¢ 3 de 
bee ae. Ale cóż było czynić? Czyż mogliśmy wo 
ry? nak wyraźnych doniesień nie dawać jeszcze wia- 
wiag lub ów powie może, iż należało — 
Podobny me gdyż szło te o czyn moralnie nie- 
NAW panowie, czyn ten nie jest moralnie nie- 
digg oym; mój tl przyjaciel Ratazzi powie- 
hi, „am jut Ho to wejdzie na droge zbro- 
Ne cofa się. wiecéj, jezli go szaleństwo lub in: 
naprzód popycha; wszelako aż nadto wielki 
ait interes ci, krórzy chcą rewolucye do Włoch 
Mi i spodziewają się wyjść z nićj z tryumfem, | któ 
un mieć naprzeciw sobie króla W, Emanuela, misyę dotychczasowych ministrów: Stefana Marko- 
‘4 Przekonani, że on sam wystarczyłby na po: | wicza, Konstantego Nikolajewicra, Jeremia Stano- 


komisarza Porty Etema paszy i konsulów wielkich 
mocarstw w Belgradzie rezydujących; niedopuścić 
do wyboru nowego księcia, i poprzeć duszą i cia- 
lem, mieniem i życiem panującego księcia Aleksan- 
dra. Wiadomo iż wojewoda Wucicz i senator Ga- 
raszanin, byli to dwaj śmiertelni nieprzyjaciele ro- 
dziny Obrenowiczów, przyczynili się do zrzucenia 
z tronu I wypędzenia téj rodziny, gdy ona interes 
władzy i swćj dynastyi nad dobro kraju przekładać 
zaczęła, i wynieśli księcia Aleksandra na tron serb- 
ski; ale po śmierci jenerała Kniczanina, nieukon- 
tentowani postępowaniem księcia Aleksandra, któ- 
ry oddalał się od partyi narodowćj i podobno od 
Rosyi, stanęli przeciwko niemu. Otóż to ci dwaj 
mężowie przewodnicząc na radzie 9 kwietnia, wpły- 
nęli na przyjęcie powyższego postanowienia. 

Na drugi dzień (10go kwietnia) udali się ci pa- 
tryotyczni naczelnicy stronnictwa narodowego do 


rem Serbii zamiarach. Książę przyjął ich go- 
ścinnie i widocznie wzruszony. Tego samego je- 
szcze dnia senatorowie pensyonowani przywróceni 


jewicza i Jana Marynowicza, i odsełając dymisyo- 
wanych do senatu, wzywa naczełników stronnictwa 
narodowego do utworzenia nowego ministeryum. 
Senator Garaszanin został ministrem spraw we- 
wnętrznych; Dymitr  Czernobraz sprawiedliwo- 
ści i oświecenia ; senator Magazynowicz tymezaso- 
wym przedstawnikiem i ministrem spraw zagrani- 
cznych ; Welikowicz ministrem skarbu. 

To pojednanie się stronnictw , mianowanie nowe- 
80 ministeryum i zgody Serbów w imie dobra kra- 
Ju, — wita serbski dziennik półurzędowy Srbskie 
Nowine z 14go t. m. (w kilka dni po ruskiéj Wiel- 
kićjnocy) następującym oryginalnym artykułem : 

„Paa vobıs! rzekł Zbawiciel Chrystus do swoich 
uczniów gdy pierwszy raz po swojém zmartych- 
wstaniu stanął w pośrodku nich. Paz vobis! rozlega 
się dzisiaj wśród ludu naszego. I temi słowami 
paz vobis pozdrawiają nas dzisiaj nasi naczelnicy, 
wróciwszy na łono braterskićj miłości i zgody. Nie 
ma dla serbskiego ludu milszych słów nad te któ- 
resmy w wczorajszym dzienniku ogłosili, iz rozpro- 
szyły się grożące burzą chmury, które widnokrąg 
naszćj ojczyzny zaciemniać zaczęły w skutku nie- 
jedności między naczelnikami kraju. Ciężka obawa 
z powodu téj niezgody przygniatałą wprzód serce 
każdego serbskiego patryoty. Każdy drżał aby na- 
ród niepopadł w niedolę, aby cios nieszczęścia nie 
ugodził kraju. Kto był ukąszony od węża obawia 
się także jaszczurki... Dzieje nasze .są. pełne smu- 
tnych zdarzen wynikłych z niezgody między panu- 
jącym a naczelnikami ludu, pełne. wielkich. nie- 
szczęść, które w skutku tćj niezgody naród ugo- 
dziły. Któż więc mógł mieć za złe prawemu syno- 
wi ojczyzny, iż serce jego przygniatał smutek i o- 
bawa? Tém bardzićj raduje się dziś każdy ina po- 
witanie pax vobis, odpowiada radosnym okrzykiem 
kościoła: „Chrystus zmartw ychwstał — cieszcie się.* 
Serb raduje się, bo widzi iz prawica Boga opiekuje 
się jego ojczyzną, bo widzi że Bóg rozjaśnia serca 
jego naczelników i drogę mądrości im wskazuje. 
Któż jest jak Bóg, któż się ośmieli przeciwko nam 
jezli Bóg Serbię bron‘? Chwalimy Cię Wielki Bo- 
że! za błogosławieństwa i łaski jakie zlewasz na 
naszą ukochaną Serbię przywracając miłość i zgodę 
między naszemi naczelnikami! Schylamy czoła przed 
waszą mądrością +zlachetni ojcowie ojczyzny! Schy- 
lamy czoła: przed waszćm wzniosłem i patryoty- 
eznem uczuciem którém zwyciężyliście się: sami i 
podnieśli nad. was samych! —- Oto jest dro- 
ga, którą Bóg wskazał Serbii do jćj. celu. Gdy 
was widzimy idących po téj drodze, pełni ufności 
w przyszłość i dobro ojczyzny, pozdrawiamy: ocalo- 
ną Serbię i winszujemy jéj. szczęścia, które: się jéi 
w przyszłości uśmiecha. Winszujemy. sobie nawza- 


jem, — gdyż wstrząśnienie umysłów którego w 0- 


statnich dniach doświadczyła Serbia, było wypad- 
kiem jéj poprzedniego położenia, tak jak: grzmot 
jest rezultatem zbytku złych wyziewów; ale jak 
grzmot oczyszcza powietrze i ożywia wszystko co 
żyć może, tak również nasze wstrząśnienie 'umy- 
słowe poruszyło żywioły w młodzieńczóm państwie 
serbskiém; a jak przed błyskawicą towarzyszący 


grzmotowi znikają ciemności, tak mamy nadzieję 


ze i u nas stanie się Światło, aby lud serbski le- 
piéj mógł widzieć co jest dobre a co złe, co po- 
stęp a co zwrot, a lepićj, widząc chwytał dobre i 
postępował naprzód.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 24go kwietnia. W poniedziałek, to jest d. 26go 
b. m. w kościele OO. Dominikanów, o godzinie 10tćj z rana 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo na' założenie pierwszego 
kamienia pod fundamenta nowo mających sig dźwigać filarów 
kościoła Śtój Trójcy. | 

— Korespondent nasz wiedeński w liście w tćj chwili nas 
doszłym uzupełnia nazwiska członków deputacyi Towarzystwa 
kolei żelaznćj galicyjskićj, którzy mieli zaszczyt bycia na postucha- 
niu u N. Pana i następnie przedstawili się. pp. Ministrom: Byli 
nimi pp.: prezydujący książe Leon Sapieha, członkowie: Hr. Jó: 
zef Baworowski, książę Karol Jabłonowski, Wincenty Kirchma- 
jer, hr. Kazimierz Lanckoroński, Mises, hr. Adam Potocki, hr. 
Edward Stadnicki, hr. Kazimierz Stadnicki, hr. Henryk Wodzi- 
cki, hr. Wit Żeleński. List ten donosi nam również, że książę 
Leon Sapieha miał dziś rano, to jest w sobotę, wyjechać  Wie- 
dnia, udając się do Krakowa, 3 

— Piszą nam z Gorlic 22g0 b. m., że w Siarach wiosce o 
ćwierć mili ztamtąd odległćj, kobieta od dawna cierpiąca na 
umyśle w skutku uderzenia pokarmu do głowy, podłożyła dnia 
poprzedniego w południe ogień pod własną chałupę swoją w któ- 
rój nikogo niebyło, prócz nićj i dwojga drobnych dzieci. Ogień 
tak szybko się rozszerzył i udzielił sąsiednim chatom, że w pier- 
wszćj chwili każdy zajęty własnym ratunkiem zapomniał o nic- 
szczęśliwych dzieciach, które śmierć w. płomieniach znalazły; 
sama zaś sprawczyni tego nieszczęścia tak mocno jest popa- 
rzoną, że niemasz nadziei ocalenia jéj życia. Pięć domów wraz 
z zabudowaniami gospodarczemi zgorzało, a szkoda wynosi kil- 
ka tysięcy reńskich, bo i zboża różnego znaczna ilość się spa- 
lila: u jednego gospodarza było go 50 korcy. Naczelnik powia- 
tu p. Szyrmer przybył zaraz w pierwszéj chwili, wybuchu ognia, 
jednakowoż ratunek był nieskory i bezładny. =P. Szymonowicz 
właściciel sąsiednićj wioski przyczynił się wielce do” położenia 
tamy szerzącemu się ogniowi, narażając się osobiście i pierwszy 
pośpieszył ze wsparciem dla pogorzelców w artykułach żywności, 

— D. 14go kwietnia zdarzył się w Madrycie zamach mor- 
derczy, którego powód dotąd nieznany. Pułkownik Verdugo 
bardzo poważany członek lewćj strony Izby kortezów, szedł 
wolnym krokiem w południową godzinę udając sig na posiedze- 
nie kortezów. Ribera, zbój ułaskawiony przez królową kil- 
kokrotnie za różnego rodzaju zbrodnie a nawet'za rozbój, 
a będący zarazem tajnym ajentem policyi, zaczepił pułko- 
wnika i po kiłku słowach sprzeczki wbił mu sztylet w piersi. 
Pulkownika zaniesiono do najbliższego domu, a zbójea długo 
bronił się sztyletem, nie dając się pochwycić, aż wreszcie Toz- 


uratować. Żona jego hr. Gertruda Gomez d’Avellanda słynie 


brojony i związany został, Wątpią. aby pułkownika dało się|. 


TS 


jako autorka, i na kilka dni przed tym zamachem królowa 
przysłała jéj naramiennik brylantami sadzony uznając jéj zasin- 
gi w dramaturgii. 

-— D; t8go b. m. zgorzala w Poznaniu szopa za miastem, 
w którćj złożonych było kilka tysięcy sztuk drzewa na palisady 
obciosanego. Ponieważ skład ten zdala był. położony od wszel- 
kich zabudowań, przeto nie było dla miasta niebezpieczeństwa. 
Ratunek jednak dla wielkićj ilości drzewa, które szybko. ogar- 
nął ogień szerzący się po dachu smołowcówym, był niepodobny. 
CZY 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne 

Paryż 23g0 kwietnia. Zapewniają, że książe 
Napoleon zamianowany będzie wice-królem algier- 
skim. Hr. Trapani (brat króla neapolitańskiego ) 
udaję się do Londynu. 

Londyn 23go kwietnia. Na wczorajszem po* 
siedzeniu Izby niższćj jeneralny prokurator publi- 
czny: oświadczył na zapytanie Roebucka, że rząd 
zaniechał dalszego dochodzenia przeciw Bernar- 
dowi. :Mocya.p. Wise, mająca na celu zaprowa- 
dzenie większćj kontroli parlamentu nad służbą 
dyplomatyczną, przeciw którćj przemawiali mini- 
strowie, lord Palmerston i lord Russel, odrzuco- 
ną została 142 głosami przeciw 114. W Izbie wyz- 
szćj odezytano po raz drugi bil indyjski. Rozpra- 
wy nad nim rozpoczna sie opiero w komisyi. Lord 
Malmesbury przedłożył papiery odnoszące sie do 
sprawy „parowca „Cagliari“, nie czyniąc w tym 
przedmiocie żadnćj wzmianki, 

«Neapol 20go kwietnia. Zaprowadzony-w roku 

1848 dodatek 6%, do podatku ziemnego w Sycylii, 
zniesiony został od maja r: b. Wywóż zboża do- 
zwolony do. 15go czerwca. 
, "Turyn 22go kwietnia. 'W lzbie niższćj w ob- 
radach nad prawem Deforesta, Sineo starał się 
odeprzeć zarzuty stronniczości czynione przysie- 
glym; minister sprawiedliwości Deforesta broniąc 
prójektu do prawa drukowego zbijał zarzuty pra- 
wne przeciw temu projektowi czynione. 


Wiadomości tak z Londynu jak z Wiednia gło- 
szą, iż konferencye rozpoczną się w Paryżu lógo 
maja. Wyjazd z Carogrodu do Paryża w dniu 17 
t. m. Fuada- paszy mianowanego pełnomocnikiem 
tureckim na konferencye paryskie, zdaje się wia- 
domość tę potwierdzać. | 

Gazetu Wiedeńska w liście z Paryża daje poznać, 
że lord--Palmerston- daleko -zręcznićj postępował 
sobie w:sprawie Bernarda niż dzisiejszy gabinet, i 
że nie. byłby doprowadził do obecnego zachwiania 
się przymierza zachodniego. 

Rząd hanowerski* dokonywa od niejakiego cza- 
su wielu zmian wewnętrznego urządzenia, zawie- 
rających konstytucyjną cechę państwa. I tak: zniósł 
przysięgę urzędników na konstytucyę ,: ustalił hió= 


rarchię urzędniczą , porównał sędziów z urzędni- 
kami jakas kase A RE" Pe PL ich Merse- 
żnosci,. nazwę 1 dników publicznych zmienił na 
nazwę ‘slug „królewskich, . zaprowadził: wiele praw 
tymczasowych, którym Izba sejmowa miała do: 
piero nadać znaczenie prawodawcze, a wreszcie 
przedłożył przed kilku dniami nowe prawo kar- 
ności sług - królewskich, którego celem było naj- 
zupełniejsze zaokrąglenie hierarchii urzędniczej i 
wyłączenie stanu urzędowego z pod juryzd kcyi 
sądowej. Izba w. dniu 22 b. m. ogromną większo- 
ścią. 52 „głosów odrzuciła. to prawo po' kilkudnio= 
wych rozprawach nad niem i po wniesieniu wielu 
Ppp ah ducha jego łagodzących. q 
yżćj pod oddziałem „Serbia“ opisujemy pię- 
kny czyn jaki w tych dniach spełnili Serbowie, to 
jest pojednanie się stronnictw i zgodę nastałą 
w obec niebezpieczeństwa zagrażającego niepodle- 
głości narodowej. Ozyn ten ułatwił napozór po- 
słannietwo Etema-paszy, gdyż uczynił je niepotrze- 
bnym,. lecz ¿w rzeczywistości utrudnił spełnienie 
istotnego celu misyi komisarza tureckiego, a któ- 
rym to celem było uczynienie Serbii zaleźniejszą ` 
od Porty. Ten znakomity wypadek w Serbii, to 
pojednanie się stronnictw w aha wspólnego nie- 
przyjaciela, wpłynie zapewne silnie na sąsiednie 
ludy słowiańskie podległe Tureyi, szczególnićj na 
Czarnogórę, gdzie także są kłótnie i partye, cho- 
ciaz Porta coraz bardzićj zagraża niepodległości 
czarnogórskićj i sposobi przecisy nićj wyprawę. 
O układach między księciem .czarnogórskim Da- 
nielem i powstańcami hercegowińskiemi a komisa- 
tzem tureckim Kemal-Effendym, będącym już od 
9 kwietnie w Hercegowinie w Mostarze, nie dotąd 
niewiadomo. Znanem jest tylko, iz Hussein pasza 
nowy gubernator Hercegowiny wydał proklama- 
ER „w celu uspokojenia téj, prowincyi, a Kemal- 
endi zawezwał podobno księcia czarnogórski - 
go, aby uznał' się hołdownikiem sułtana. W skut- 
ku tego + e Daniel vipra trzech senatorów 
do różnych moćarstw europejskich przedstawiając 
A Dd Czarnogóry i wzywając o- 
pieki państw chrzescianskich dla chrześcian w Tur- 
cyi; a także archimadryta Cetynii Nikanor Niegusz 
udał się do Pctersburga. Równocześnie książe ka- 
zał prowa po yczki kościelnych mo- 
dlitwę za tę; rój iu? rosyjską, która to 
modlitwa od kilku lat była wypuszczaną. 

Według wiadomości Z Bukaresztu, komisya €u- 
ropejska pracująca nad projektem reorganizacji 
Księstw Naddunajskich, rozjeżdza się już złożyw- 
szy przecież wspólny raport w tym względzie. 
Baron Tayllerand komisarz francuski miał wyje- 
chać, z Bukaresztu. 12 t. m. wracając do Paryża. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 
nen er E nen 


_ (236-2- 6) 
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Dodatek do N. 94 dziennika „CZAS“ 1 


insera ty. 
Obficie zaopatrzony =. 


SKŁAD MEBLI W WIEDNIU 


pod godłem: „zur Ausstattung“ 
w. mieście: Wallnerstrasse N. 268 i 269 (obok Kohlmarktu) 


oleca swe zawsze w licznym wyborze znajdujące się meble w każdym gatunku stylu i drzewa, ja- 
oto:, do salonów, do pokojów jadalnych itd., z drzewa machoniowego, orzechowego i na sposób 
palisandrowego, w kolorze drzewa dębowego, tudzież jasno lub ciemno naturalnym (bez politury), 
w stylu gotyckim, tak zwanym Renaissance i & la Blondel. 
"=oPrzyjmujemy także całkowite urządzenia kotelów, will i pömieszkan, ozdobami, lu- 
strami itd. całych ścian i sufitów aż do najdrobniejszych szczegółów, 
Wszelkie obstalunki na prowincyę i za granicą uskuteczniajg się z zupełnóm zaręczeniem jak 
najlepićj i pakunek oblicza się podług rzeczywistych własnych kosztów. 
Z poważaniem 


A. Legerer. M. Winter. E. F. Zlamal. 


AK GI 


Szanownéj Publiczności, że ze swóm 
wielkiem:.:.:: 
Panorama i Camera. obscura _ 

do Krakowa na krótki czas przybył, i takowe pu- 

z gabinetów. anatomicznych: w. Wiedniu, Paryżu i 

Floreneyi,.z wosku całkiem: podług natury przez 

zwoitych pzzedmiotów. tylko. takie, które damy i 

mężczyzni razem oglądać mogą. Panorama przed- 

obscura zaś otaczające przedmioty i osoby żywe 

poruszające się jak w rzeczywistości. | 
hes 

Najwiekszy Sklad 


ATOMICINEN: MUZE 
ANATONIGANT 
blicznie,.pokazywaé będzie. 
sza modelów 
niego. samego wykończone-i, zawiera z usunięciem 
stawią  najnaturalnićj< w najtrafniejszych „obrazach 
Miejsce przedstawienia ma Stradomiu pod 
a EJ 
wszelkiego rodzaju 


Podpisany ma zaszczyt cznajmićniniejszóm wielce 
tudzież z nowóm 
Anatomiczne. . Muzeum., jest 4 
wszelkich | obrzydzenie wzbudzających i nieprzy- 
najinteresowniejsze sceny okolice i miasta, Camera 
Zamkiem na placu, na którym się w roku ze- 
4 u ww 


U 


[ZM 
OR ann 


Niniejszém zawiadamiam Wysoką '3ziachtg i Szanowną Publiczność , iż z mego głównego magazynu w Wie- 
iu-ze”świeżo 2 bielnika zebranemi towarami tutaj przybyłem i takowe podczas jarmarku po nadzwyczaj 


4. 25 Kwietnia 1858, 


| | rożytnych wzorów i 


szłym Oyrk Renza znajdował, w umyślnie na ten 
cel zbudowanych eleganckich wozach codziennie 
od godziny 9¢j rano, a w święta od 3éj po polu- 
dniu do 9ćj wieczór. 

Cena wnijścia od osoby WSE! . 20 kr. 
dla c. k. wojskowości włącznię do podoficera 6 „ 

Dzieci placa również mniéj. 

Tak w muzeum jakoteż w Panoramie starał się 
podpisany tylko najpiękniejsze widzenia godne 
przedmioty przedstawić, „przeto spodziewa się li- 
cznego łaskawego odwiedzania, na które naju- 
przejmićj zaprasza Eliasz Hahn 

anatomiczny modelista. 

"Panom! profesoróm i lekarzom sporządza ana- 
tomiczne' preparata jak; najdokładnićj. (8571) 


“Do kandlu 


qwKrakowie przy. ulicy. Grodzkićj 
lszedł Świeży transport Pomady-orzechowéj służącćj do 
utrzymywania włosów w kolorzo czarnym, szatyn i blond, 


nadto ) woda: kolońska: i: proszek perski; a tow najlepszych 
gatunkach. (317-6) 


nadszed: 


A Catti Florence i 


_ | składając wielce Szanownéj Publieznosci za dotych- 
H czasowy łaskawy udział swe najuprzejmiejsze po- 
„| dziękowanie, ma 


zaszóżyt niniejszóm oznajmić, że 
ogłoszóna już 


Nadzwyczaj tania 


PRZEDM.OTÓW 


\ [SZTUKI RZEZBIAKSKIEJ 


z marmurd, # alabastru toskańskiego, agatu. zielonego m r 


muru z Prato, przeźroczystego kamienia zwanego Bardiglia 


z Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo- 
rze; zawier: jących: 
Wazy etruryjskie i medycejskie, Urny.z Pompei i Her- 
kulanum, Czary: haśladowane podług na, piękniejszych sta 
y Ar włoskich „ figury, zwierzęta, 
postumenta, gruppy, ore Btoły i inne sztuczki pomniej- 
sze fantazyjne do ozdoby i upiększenia salonów, gotowaln, 
bardzo gustownych świeczników, „ciężarków listowych itp. 
artykuły, by vniknąć przewozu pozostałćj reszty na powrót. 


„ni: miotadh y 
krótki przedłaża. 


am 


tanich „cenach sprzedawać będę, — Ponieważ. to nie jest moim, zwyczajem uzasadniać sprzedaż moje wszelkiemi in Bo KERM 
się 
ee 


Kłamliwemi powodami, a Ze dla tego z pewnością spodziewać sig mogę, iż nie będę policzon pomiędzy: -szarlatą ce cinmo 


now jarmarcznych , ośmielam się „zwrócić. uwagę na następujący cennik. który niezawodnie wszelkim 'wymaganio 
Zadosyć uczyni. Nadmieniam przytem, iż za prawdziwe płótno i miarę wiedeńską zaręćzam i po: 
zwalam każdemu kupującemu urznąć łokieć z kupionćj Sztuki płótna, aby. Sie o czystości 
je) na wszelki sposób, jaki mu się podoba, przekonał, i odbiorę każda Sztukę płótna 
(tak tu, jako i w głównym magazynie moim w Wiedniu), jeżeli nie będzie z czystego lnu. 


Cennik po cenach tylko stałych. 


i + 
| które dotychczas kosztowały. : teraz tylko J które dotychczaś kosztowały” teraz tylko 
4 tuzin płóciennych chustek do nosa 1,..4.złr. — kr... 2 złr. 30 kr. 1 tuzin serwet adamaszkowych 4 SOK 3 6 zlr..=Kr.-5 3 zlr. — ke 
A+  „  chustek czystych batystowych . . 120i» — » 4, 80 » » » s „lnianych damskich double) «'9,,—,115., — y 
Obrus: bOZ.SZWU. dooororoęiiaj amor Ch » dodać fitalseshnid „ „80,5 1 obrus do kawy we wszystkich kolorach .9*100„40%„— „ 52 , 
i adamaszkowy......... Shen Gi=-=ecah «48 » 1 tuzin serwet. na wety we wszystkich ko- 
4 wielki lniany obrus adamaszkowy:....., 4 » 77 #112, „ 30, í y gr a EL-—IL—01—8 fusead . dn p90 igol „ 59 | 
1 tuzin szarych ręczników =. « «1214» 2 0 de 0 garnitur adamaszkowy' na 6 osób esse 2-6 —enjolq 3 „, LJ 
ęczniki w sztuce, łokieć . . . . . . . — „ Boot, 7, SD BEE na 6 osób, ézysto+ i 
' tuzin ręczników lnianych adamaszkowych 9» —» 5, „ 30 5 _ Iniany: double-adamaszek sro; + 
h $ tureckich do froterowania 21.» lm „50 » 1.garnitur damski na 12:0sób . | s.on dAQudgua=srfoiq 6 „„ Le 
w $ "Elżbiety do. udelikatnie- 1 s » © nail? osób, bardzo deli- 
¡a dede dec: + NIEDO sadze 1 —, atny double-adamaszek . . . . . 26 1-05, oli „ — 4 
serwet stołowych. . . 
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które dotychczas kosztowało _ teraz tylko 


|. ol które dotychczas kosztowało  teraz tylko 
Sztuka płótna na 6 koszul . . . . . . 8 złr. — 5 złr. — kr. 1 sztuka płótna bardzo delikatnego rumburskiego , . 

» »  szląskiego 30 łokci wied. . 10 „ — » 5 , 80, 52 łokci wiedeñs. na 15 koszul . . . . . . 28 złr. 17 ok 
"ED op» es Wiksztadzkiego. 30 lok. wied.13.. „ 7 » Po ŻA ds weby 50 łokci wied., 5/, szerokićj ONDAS M! 2604, 1 4 
R »  zprzędziwadelikatnego30ł.14 „ Thonis „—» bi oy » + irlaadzkićj 50 łokci wied., %4 szer. «+80 g ig, J 

» „ _nicianego 30 1. w. YA SZER. A O cow lan » holenderskiéj 50 łokci wied. e szer. . 33. ., 22 1 

» 1, jak skóra 37 Tok. wied.. .15 „ — ». 9 „—, Ls „ , hernhutskićj 50 łokci wied. 5, szer. .36 „, 25 „ 

” „| trybawskiego 37 łokci wied.15 „ 30, 9 „30, > »  delikatnéj holenderskićj nieianej 50 lok, |, 
i » » konopnego z Rygi, 381 w. 17% „= » '10 „80, wied., is szerokigf . « .*. « . . .40 % 28 y 
1 > „  łańcuszkowego, 30 łok.w.. 22 , —» 12 „30, 1 , » delikatnej szwajcarskiéj, 50 łokci wied; R | 
| BL „ holenderskiego 42 łok, w. 8, Szerokićj._. + + at a ar ny 00 cee d 
] mM ¿ma 12 koszul 2h. 15 „,—» 10 „80 l » bardzo delikatnego płótna belgijskiego ko- | |. l 
“Een m brabanckiego, 42 Tok: wied. ronnego 50 łokci wiedeñ., Ya BZero- ` 
1 na 12 koszule. 18, „zywo dł my Te RS . . . ..10-, 40 3 
BR „ delikatnego hohenelbskiego 1 `» weby bardzo delikatnój batystowćj 50 łokci 
| muse nicianego-42 lok. wied, na wied. */gazerokakdi = +. > py 00200 48-=100 za. 
s m 12 koszul fo” SRYNZE - 20 ne M 14 BOT sg s : ER wd 
IN tego znajduje: się w składzie wielki dobór Kołder z wełny OWczój 2 kutasami, ód 12 24r.:30 kr. para zacząwszy; 


Ata SY do kawy ze Inu, wełny, owezéj i jedwabiu; Sradle lniane; 2 i 27, na 
bezssźwu; garnitury na 6, 12, 18, 24 osób od 3 do 100 złr. — Szezególną uwagę zwracam” na wielki dobór saskich 
dńczoch i skarpetek nicianych, białych i kolorowych koszul męskich po ! zër, 1 zły. 30 kr, 2 złr., 2 złr. 45, kr. najdelikatniejsze. 
RR Lokal sprzedaży znajduje sie w Krakowie w domu p. Leona Liwerego 
przy głównym Rynku pod L. 22 i 3. We Lwowie w hotelu Langa na 
im parterze lecz tylko podezas jarmarku. WAR az 
wang doti nn moja irang iyki Obstalunki pozamiejscowe przyjmują Sig w moim głównym magazynie w Wiedniu, Stadt, 
4 Markt, Vaganihof, „ ©. (341-2-3) 


tok. wied. szerokie płótno MA prześciera= 


k 


EDU gen 
"Miejsce, sprzedaży jak doląd 

"we Lwowie 
w dómu “pana Hudetza na placi Ferdy- 
naida: pod N, 19; o wa 


JE Fabryka Posadzek 


|w Plassy przy Pradze w Czechach 


LEONARD SPIELER ISIN. 


dostawiwszy w. roku zeszłym z wiolkiem zadowoleniem wię- 
kszój części właścicieli domów odbudowujących się w Krako- 
wie po takich odnach, do r lene Za 
wykończane, dostarczone byó mogy— poloca 
cielom obeonie budujgoym ze. swomi 


(331-1-3) 


Zupelna. wyprzedaż 


towarów paryzkich 


-|ZŁOTYCH I GALANTERYJNYCH 


* przyczyny, opuszczenia Krakowa 


ep nadzwyczaj  zniżonych cenach "aye 


w Rynku Głównym naprzeciw cukierni 


We Redolfiego | 


Ignacy Mażek 


(353-1-3) "N. 408 ulica Śgo Jana. 


Uwiadomienie jarmarkowe. 
_ Adam Lówenberg z Wiednia 


ma KaszCzyt umiadomió szanowną publiczność, że on z wiol- 
m, doborowym „zapasem, wszystkich gatunków modyolań- 
„a skich i francuzkich 


towarów 


„dEDWABIIYCH 


podozas tutejszego jarmarku -w domu: p. A. Czerny na placa 
rynkowym N. 498 na 1szém piętrze pozostanie, i takowe hur- 


tem, jako też częściowo 257, tanićj jak ceny fab = 
dawad bgisia, CHORE? U a =: 


| Instytut Optyczny 
aksymiliana Hatschek 


BONGO DIAZ 


z Pesztu, 
którzy maja sobie za zaszczyt oświadczyć 
świetnój Publiczności, iż z największym i 
najświetniejszym zasobem 
wszystkich przedmiotów optyoz- 
nych z Pragi przybyli, w którymto zbio- 
rze znajdują się najprzedniejsze | 
okulary, lornety, binokle, barome- 
try, kompasy i wiele innych takowych 
przedmiotów. | 
WEF Oprócz tego ziajdują ie | 
najwytworniejsze nasladowane sztu-' 
cznie oprawne brylanty (imitations 
des diamants) jako to: 
wisiorki, brosze, branzolety, pier- 
ścienie, łańcuszki do zegarków, któ- 
re tylko po prób.e chemioznój jako nie- 
prawdziwe mogą być poznane, tudzież wszel- 
kiego rodzaju porte-monnals, oigare-| 
étuis i tysiąc innych przedmiotów, które 
przez swą różność i gatunek nie mogą być 
opisane. 


ie Lokal sprzedaży 
znajduje się w Rynku przy 
kościele Panny Maryi. — (9.9) 


AED GA 

Brand and Comp. 

MITSHAM PEPPERMINT 

| Lozenges. s 

Pastylki te z oleju najprzedniejszćj angielskićj mięty zwa- 
HAM PEPP. 


adj MITS. , chemicznie przyrzą- 
dzone, mają bardzo. przyjemny aromatyczny smak, -ć a 
najskutec: na ol mie 1 wzm na- 


czyń trawie i wydzielania, są najsbawienniejszóm 
lekarstwem na uśmierzenie kolki, bólu żołądka, chorób 


ŚLEDZIENNYCH i HYSTERYCZNYCH, 


wymiotów, w kurczach p roz i innych, w biegunkach reu- 
matycznych. Używanie tyo że pastylek uwalnia żołądek od 
wszelkich kwasów, usta od cuchni we 
dziąsła, zapobiega bólowi zębów, szczególnićj chro- 
nią od skorbutu, Pastylki a EN pa pa 
wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepssy ek za- 
radczy przeciw olórzć, tyfusom 1 wakethizn zarazli 
chorobom uznane. 
ownysktad tychże na całą Austryą, ył, Polskę, 
Prusy i Turoya utrzymuje Karol Herrmann w Krakowie. 
Cena jednego pudęłka 20 kr. m. k. 
(Brand et Comp.) opatrzone. 


a wzmacniając 


Każde pudełko jest naszą piecu 


Dodatek do dziennika ,CZAS“25 


Podpisani mają zaszczyt oznajmić niniejszem 
wielce Szanownćj Publiczności, że swój Skład 
angielskich 1 ozeskich' 


TOWARÓW SZKLANNYGH, 


krzyształówych, porcelany, 
naczyń kamiennych i zwykłe- 
go Szkła 


na Kazimierzu na.rogu przecznicy obok izrael- 
skiéj szkoły głównćj pod N. 71 gm. VI w Kra- 
kowie, jak najobficićj we wszelki zapas tak nie- 
zbędnych jakoteż zbytkowych dotyczących artyku- 
łów zaopatrzyli, i takowe sprzedają po cenach 
stałych fabrycznych najumiarkowań- 
szych mianowicie: Zwierciadła zwykłe i szlifo- 
wane każdćj wielkości w ramach i bez ram; wszel- 
kie najgustowniejsze przyböry szklanne krzyszta- 
lowe i porcelanowe do serwantek i ozdobienia go- 
towalh; karafki, flaszki, puszki na herbatę i cu- 
kier; porcelanowe naczynia stołowe pojedynczo, 
lub też w serwisach na 6, 12 i więcćj osób; cał- 


z dnia kwietnia 1858. 


kowite przyrządy do umywania, porcelanowe $, 
szyny-do kawy; nowomodne lampy z wazonikami 
na kwiaty; przybory do pisania, ciężarki na listy, 
w różnych kolorach i gatunkach od pojedynczych 
do najozdobniejszych i najgustowniejszych; czeskie, 
szyby do obrazów i okien, szyby na okna wy=' 
stawne do sklepów; wszelkiego gatunku szkła! 
do lamp olejnych, kamfinowych i oświetlenia 
gazowego rurki, banie i umbry; na-' 
koniec zwykłe szyby do okien na stopę. kwadra=' 
tową po 5 kr. bez wprawiania a po 6 kr. z wpra-' 
Bart przy urzadzeniach calych domów jeszcze | 
taniej. 
Przyjmują również wszelkie zamówienia robót i 
obstalunki na prowineyg i uskuteczniają takowe jak 
najrzetelnićj i najspiesznićj. | 
DER” Podczas jarmarku miejsce sprzedaży 
w Rynku w budzie koło Ra- 


tusza naprzeciw głównćj sprzedaży  ty- 


tonia; Bracia Bazes 
(352-2-3) handlujący szkłem i porcelaną w Krakowie. . 


W IWONICZU 


otwarte będą 


dmia 2" czerwca, 

lekarzem zdrojowym jest 

Dr. medycyny i chirurgii Karol 
Moszczański. 


Przyjemnie nam zawiadomić- szanowną Pabliczność , że 
w przybywających „nowych „zabudowaniach już w bieżącym 
roku będziemy w stanio pomieścić większą ilość gości, ró- 
wnież że wszelkich dokładamy starań. aby pod każdym 
względem” ooraz bardzićj odpowiadać słusznym wymaganióm 
i dać dowód o wzroście i postępie naszego Zaktada, |), 


Zarząd wód- mineralnych «w Iwoniczu 
dnia 18go kwietnia 1858. (6323 


a 


Doniesienie jarmarczne. > " 


SKLAD 


pod godłem „zur Blisabeihbrücke“ 


ES 


owarow plocienn 


= > 
=2 


Z. WWUBBCTABWBA = 


! 
4 


ch 


y 


¥ 
Bs 


podczas jarmarku w hotelu Drezdenskim. 
Nin'ejszém mamy zaszczyt donieść W'ysokićj i Szacownéj Publiczności, że i na tn jarmark przybyliśmy z znacznym za- 
pasem wszelkich gatunków prawdziwych towarów płóciennych iwss mosefoinik 


nie zostajemy. 


złr. 24 kr.—6—7—8—10 złr. 

% sss 
8—9 złr. 

Le Ax 


Rzetelność 'i punktualność 
wość płócien i akuratność miary. | si 
lecz tylko za te towary, które się w naszym handiu 


1 sztuka płótna z przędzy, 30 łokci wiedeńsk'ch na prześcieradła | 
5 
płótna wikstedzkiego 30 łokci wiedeńsk. 6 złr. 30 kr.—7, 


płótna ®/, szerokiego, cienkiego z ręcznćj przędzy 


WEF" oraz podajemy do powszechnćj wiadomości nasz 


zwracając uwagę wielce Szanownéj Publiczności na ten szczegół, że z żadnym podobnym handlem w jakimkolwiek związku 


nasza; od pół wiekw ogólnie uznana, zaręcza za prawdzi- 


CEN NIE. 


do 6 złr. 


szczegól- 


kupują. 


1/,tuzina prawdziwych niebiesko drukowanych płóciennych chustek 
| do nosa dla mężczyzn 1 złr. 36 ja 


„2 złr. 80 kr., 3 złr. 


Ya „ . prawdziwych francuskich chustek batystowych 1 złr. 36 ‘kr. 
do 2—3—4—10 złr. 


Gu eli Opisy is A $ Coup. PAN nie na pościel 30. łokci wieden. 8—9—10—11 zhr. Ya „+ brukselskich 
Nabyć takowych można: 1 „ płótna ardzo cieńkiego herrnhutskiego,*/4 szerokiego, 30 do 5—6—15 -złr. 

w Białój u G. J. Buokiego. _ w Rzoszowio u F. Jaśkiewioza okci wied. na 6 koszul 9—10—11—12 złr. > < 1 Of 
» Bochni u P. Niedsiclakiogo.. „ Roswadowie u K. Maro- 1 _„: płótna cieńszego szwajcarskiego “Y, szerokości, 25 łokci 1, % 
> Rakowie, u N: Gigi 4 wied. 10—11—12—14 złr. A A ; 4—6 złr. 
» Jarosławiu u bra. » + płótna skórkowego 38 łokci wiedeńs. 8, 9—10—12 złr. 1 0% 
„ Kołomei u Th. Sn: A en 7 ; 1 _,, + płótna rumbur ces na 12 koszul 10, 12—14 do 18 złr. 1 obrus 
»  » fiaohKrsysztofowicma " ob (ans 1 „ weby irlandzkićj %, szerokości, 38 łokci wied. 12—14—18 
‘ Lwowie © „Ang 3 Sasja a Ag JA a złr. 
„ Lwowie Bon, x » Turco u A. Czyrniańskiego. 1 „ weby szwajcarskiéj na 12 koszul 14—16—18—20 złr. 
IAE BO AP A Wiedtiaje ding DAN z 1 „ weby fir ces Er %, szerokości, 50 łokci wiedeńs. 18 
w Nowym Sgozu u Koster- zur Stadt Wien. 20—24—35 alr. LE i | 

kiowicza wdowy. _„ Wadowicach u Jg. Brosig. Wszelkie gatunki weby rumburgskićj i binefeldzkićj 50 i 54 łokci 
w Oświęcimie „= Dołkow- , ee a wiedens. 18—20—24—28—35—40—45—50—100 złr. lily 

skie, P- 


skiego. 
„ Przemyśla Ed. Machalskiego 
Karol Herrmann w Krakowie. 


UWIADOMIENIE. 


ANTONI KOCIPINSKI 


wydawca muzyki i właścicieł magasyndw muzykalnych wKi- 
jowie, Kamieńcu Podolskim i Kiazynowie, otworzył u począ- 
tkiem r. 1856 


MAGAZYN MUZYKI, 
Instrumentów muzycznych i wszelkiego rodzaju 
|. przyborów artystycznych, 
W Żytomierzu w domu Gilla, pierwćj Ja- 
kiera, przy ulicy Berdyczowskićj. 
| 


Magazyn poleca się doborem jak najkompletniejszym: musy- 
eo su granicą i w kraju wydawanych, instrumentów pier- 
wszych fabrykantów, fortepianów, pianiadw, barmoniam itp, 


Załatwia wszelkie polecenia z ¡rowineyi: 
wypisującym muzykalia za rs, 10 lub wię- 
cej, koszta przesyłki nie rachująfsię. || 
Katalog własnych nakładów wkrótce rozesła- 
nym będzie. 


W Drukarni Czasu. 


Z powodu szczególnych stosunków znaj !u 
dług najnowszego króju (niepranych), które za połowę ich ceny własnćj, sprzedajemy sztukę po 2—4—6 zły. 


1 tuzin prawdziwych białych płóciennych chustek, do, nosa 2 złr. 


24 kr.—3—4—5—12 złr. 


chustek do nosa batystowych lyonskich 3-24 
wielkich serwet stołowych py wr Oe (zły 


ręczników dreliszkowych 1 'złr. -20 kr. dó' 2 złr. 30 kr — 


ręczników adamaszkowych 4 złr.—6—8—15 alr. 
wielki adamaszkowy beż szwu 1—2—3—4—5 alr. e 


1 serweta do kawy rozmaitéj wielkości i w różnych kolorach 2 


kr. do 1--2—3—4—5 alr. 


Yo tuzina serwet descrtowych 24-kr. do 1—2:34 zły, 
1 garnitur adamaszkowy na 6—12—18 i 24 osób od 4 do 80 złr. 
1 sztuka kanafasu kolorowego niepełznącego na pościel, 30 łokci 


wied. 5 złr. 30 kr.—6 złr. 30 kr. do 10 złr. 
białej kradli atłasowćj 
12 złr. 


ją się na składze kilka gatunków najcieńszych koszul płóciennych, po” 


Szczególnićj zwracamy uwagę na więcćj jak 100 gatunków skarpetek i pończoch saskich nicia- 


nych dla Dam i mężczyzn, tuzin po 2—3—4—5—6—7—8—25 zdr. najcieńsze; oraz na płótno 2—21, iB łokcie sze- 
rokie na prześcieradła bez szwu; tudzież kilkaset tuzinów francuskich chustek z kolorowemi brzegami sztuka 
48 kr. począwszy. 


Wiejsce sprzedaży znajduje się jedynie tylko podczas jarmarku | 


mew Hrakowie W HOTELU DREIDENSKIM "BE 


(WF we Lwowie W HOTELU DE EUROPE również tylko podczas jarmarku. TEE 
- MW Wiedniu (Stadt Spiegelgasse N. 1089) a 
Obstalunki z prowineyi po cenach wyż wyrażonych uskuteczniają $ 
z naszego głównego składu w Wiedniu Spiegelgasse | 


| przez cały rok za frankowaném nadesłaniem pieniężnej należytości jak najtroskliwićj i najspiesznićj, jak gdyby obstalu! 
miejscu osobiście uskutecznionym był. a Se 


(347-1-3) amm 


nek na 
(39-3) 


CENNIKE | 
| 


ię. 
N. 1088, „7 | 


l 


na pościel i gatki po 4—6—10 do 


